
Dnia 21 Sierpnia 1868.
Rano c iep ła  st: 15, w połnd: c. st: 2 4 
W ysokość w ody st: 1, r. 5 (UhywjO

Stan barom etru: 
na odmianę.

Dnia (9) 21 Sierpnia 1868.
W schód S łońca g. 4 m. 53  j utro, ŚŚ. Symforjana i Tymoteu:. 
Zachód ,  .  7 .  l i | __________________________________
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  U7 rozkazie Ober-Policmajstra zamieszczono:
Utrzymującym omnibusy kursujące z placu Krasiń­
skiego (lo 3ch Krzyży i na Solec, dozwala się kurso­
wać takowemi do Łazienek Królewskich, w dniach 
dawanych przedstawień w tamtejszym amfiteatrze, za 
opłatą od każdego pasażera po 15 kopiejek, Omni­
busy winny się zatrzymywać w rotundzie pomnika 
Sobieskiego. (Gaz. Polic.)_______

H a s s a  O szczęd n o śc i M ia s ta  IH a rs za w t/  z Kantorem  P om oc­
niczym  w  gm achu szkolnym  za kościo łem  sw. A leksanara  
nrzv A le i B elw edersk iej pom ieszczonym , w tygodniu uply  
nionym  do dnia (4) 16 Sierpnia roku 1868 
d a ła  k siążeczek  nowych 45, na k tóre, tudzież na dawniej- 
sz e  w 237 w nioskach , z ło żo n o  rs 4 ,544 kop. 86. Na żądam o  
zaś 69 U czestników , (prócz procentu rs. 6 kop. 39 należnego  
za  rok b ieżący  od  całkow itych  odhioró.w), w yp łaciła  rs. 1,597 
kop: 59, um orzyła k siążeczek  18. P rzeto  uczestn ików  18,560  
posiada kap ita ł rub. rs. 640,473 kop: 79. (Dz: W.)

    Przyjechali do Warszawy: jenerał-major Ła-
wrow, z zagranicy, w przejeździe, do Petersburga; 
rzeczywiści radcy stanu: książę Czerhaski, z Wiednia, 
w przejeździe, do Petersburga; gubernator siedlecki, 
Gromeka, z Siedlca; Kułakowski, z Petersburga;— 
wyjechali zaś rzeczywiści radcy stanu: Nowiński, do 
Siedlca; Sawicz, do Petersburga; zostający przy Ce- 
sarskO-Ruskiej missji, w Munchen, książę WUgensztein- 
Berleburg, do Petersburga.

_______________ ■■ ssia&igg—  --------------
— Umieściliśmy."' piśmie naszem artykuł, w któ­

rym bezimienny korrespondent użala się na przyjmo­
wanie planów budowy kościoła w Drozdowie pod Łom­
żą po upłynionym już terminie konkursu, spóźniający 
się bowiem mieli dłuższy czas do wypracowania pro­
jektów, aniżeli ci, którzy w oznaczonym terminie prace 
swoje nadesłali. •

Z tego powodu czytamy w „Kurjerze Codziennym1' 
następującą odpowiedź:

„W miejsce odpowiedzi bezimiennemu autorowi arty­
kułu dotyczącego konkursu, ogłoszonego pry /.Redakcję 
Kurjera Codziennego, na budowę kościoła w Drozdo­
wie pod Łomżą; odsyłamy go do Nr 179 tegoż Kurje­
ra  z dnia 17 Sierpnia, gdzie na kolumnie 4ej w szpal­
cie lej, znajdzie żądane, a udzielone z naszej strony 
objaśnienie, które nietylko usunie zupełnie obawę ja­
ką w nim wzbudzono, korzystając zapewne z nieświa­
domości jego o powyższem objaśnieniu, — ale nadto 
utwierdzi w nim przekonanie, iż konkurs ten odbę­
dzie się z całą sumiennością i godnością. Nadmienia­

my przytem, iż w razie jakiejś wątpliwości, zawsze 
jest korzystniej udać się wprost do źródła, aniżeli 
narażać się na o b a ła m u cen ie , zwłaszcza, gdy s tu  
hien i j e d y n ie  z ł e j  w o li , pokrywa się milczeniem 
rzeczywisty stan rzeczy i sumienne objaśnienie.

Co znaczy ten galimatjas?
Niechże kto zechce z tego pomięszama wyrazów, 

zarzutów nieudeterminowanych i obwinień m i 1 c z k o- 
w a tych,  sens jaki wyprowadzić! _

Dla czegóż nie odpowiedzieć wprost, imiennie, wy­
raźnie, jak Bóg przykazał, ale szukać jakichś przy- 
czepek, odsyłaczów i domniemywali? . . . . .

Takie odpowiedzi nieodpowiadajqee i nieobjasnia- 
jące objaśnienia, nic nie nauczą; jestto świstanie 
z kąta w klucz pod dostatnim kapeluszem, żeby kto
rysów nie dostrzegł. - . n

I  szukajże numeru, kolumny i szpalty „Kurjera Lo- 
dziennego11, gdzie ma być objaśniona cała sprawa. 
A jeżeli kto nie zbierał sobie kompletów tego powa­
żnego nisma, ten już chyba nic nie zrozumie! _

A choćby zresztą i znalazł to pożądane objaśnienie, 
to jeżeli ono pisane jest tym samym stylem, co artykuł 
powyższy, ręczyć można, że interessant po przeczy* 
taniu mniej jeszcze będzie wiedział, niż przedtem.

— — --------
— W niedzielę, dnia 23go b. m., w kościele Śgo 

Marcina, przy ulicy Piwnej, po nieszporach odbędzie 
się elekcja arcy-bractwa Pocieszenia N. Marji Panny, 
na którą Przeor bractwa, wszystkich członków i całe 
bractwo zaprasza. —5000—(12,577.)

— W ciężkim smutku pogrążona żona wraz z dzie­
ćmi, wnukami i prawnukami, zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Kolegów, ś. p. Macieja Wentzl, b. Dyre­
ktora Banku PoŁkiego, zgasłego w 80 roku życia swe­
go w GleiCiienbergu na dniu 5 b. m., na nabożeństw,, 
żałobne v kościele powązkowskim, jutro o godz: 10ej 
rano, po którem to nastąpi pochowanie zwłok do gro­
bu familijnego. — 5598—(12,580)

— W dniu dzisiejszym t. j. 9 (21) Sierpnia, opatrzo­
na św. Sakramentami zmarła Marjanna z Kornackich 
Wierzbicka, w wieku lat 52. Pozostały Syn z wnu­
kami zaprasza Krewnych, Znajomych i Przyjaciół, na 
eksportację zwłok w dniu 23 Sierpnia, to jest w Nie­
dzielę o godzinie w pół do czwartej z kościoła Sgo 
Antoniego przy ulicy Senatorskiej na cmentarz powąz­
kowski. —5603— (12574)



W dniu lo-tym  Sierpnia r. b. o godz. 6-ej po 
południu, w obec grona familji,,znajomych i przyja­
ciół, w kościele zanikowym w Dreźnie, pobłogosła­
wiony został związek małżeński pomiędzy JW. Wa­
cławem Pruszyńskim , synem ś. p. jenerała Hektora 
Pruszyńskiego, właściciela dóbr Starczyce, Ustronie i 
innych, i ś. p. Julji, księżniczki Radziwiłłównej z An­
nopola, apanną Marją Szadurską, córką starszą JJWW. 
pułkownikowstwa Stanisława i Katarzyny hrabiów 
Szadurskich. Związkowi temu błogosławił JKs. Buck 
w assystencji innych duchownych parafji miejscowej. 
Po odbyciu ślubu obecni zanieśli gorące modły do Bo­
ga, o długotrwałą pomyślność dla nowożeńców, któ­
rzy w tym dniu opuścili Drezno.

— W d. 18 b. m. w kościele paratjalnym w Babi­
cach, w powiecie Warszawskim, pobłogosławionym zo­
stał przez miejscowego proboszcza związek małżeń­
ski, pomiędzy panem Apollinarim Wereckim obywate­
lem ziemskim i panną Adelą. Masłowską. — 5596—

— Wczoraj o godzinie 7oj wieczorem, przed wiel­
kim ołtarzem kościoła Archikatedralnego i Metropo­
litalnego Śgo Jana, JKs. Kanonik Biernacki pobłogo­
sławił związek małżeński pana Konstantyna Bruni, 
Lrzędnika Kommissji Likwidacyjnej, z panną Teodozją 
Sbarbori, córką Józefa urzędnika Zarządu Finansowe­
go i Ludwiki ż Majewskich małżonków.

-—— —  "igiisaa j ł   ----------
—  Wczoraj odbyła się wizyta roczna w ochronie 

Xlej, nazwę Śgo Piotra noszącej, a przy ulicy Zaję- ' 
cząj, pod Krem 2,823 położonej. Zakład ten zostaje ; 
pod troskliwą opieką p. Augusta Kuhnkego, drugim i  

opiekunem jest p. Czesław Młodzianowski, opiekun- \ 
kami zaś: Klementyna hr. Łubieńska i panna Laura ; 
Wiorogórska. Katechizmu uczy dzieci Jks. Z. Golian, 
dozorczynią jest panna Matylda Potocka, pomocnica­
mi: Julja Thomas i Marja Mnińska, Dzieci ogółem 
było na wizycie 105, to jest chłopców- z przytułku 45,. , 
przychodnich 40, dziewcząt 20. Z tej dziatwy, pierw­
sze nagrody otrzymali: Zielonka Franciszek, Rejma- 
nowski Kazimierz, Lubelski Ludwik, Szewczyńska Wa­
lentyna, dalej rozdano książeczek mniejszych cztery, 
listów- pochwalnych dwanaście i tyleż pończoszek, i  

wreszcie rozdano, obrazki i pierniki, w ilości 110 
sztuk, które ofiarował pan Stanisławski piełnikarz. 
Oprócz wice-protektorki ochron, obecne były na wi- j 
życie opiekunki Towarzystwa panie: ZofjaBertrando- 
wa, Sewerja Mauersberger, Prezes Administracji Ogól- j  

nej p. Preyss, członkowie: b. inspektor szkół Adam 
Bartoszewicz, Jan Grabowski, Kajetan Dąbrowski, No­
wacki i inni. Obok ochrony, znajduje się wzorowo | 
prowadzony żłobek i przytułek, w których opiekuna- i 
rai są, p. Konstanty Józefowicz i August Kuhnke, i  

dozorczynią p. Ewa Toboldt, a jej pomocnicą Felicja 
Przedniewicz.

—  Jutro, o godzinie 6ej wieczorem, będzie miała 
miejsce wizyta Jeneralna w Ochronie Xllej, przy ulicy 
Chmielnej pod Nr 2549a.

—  W dniu wczorajszym Dyrekcja Główna Towa­
rzystwa Kredytowego Ziemskiego, na odbytem publi- 
cznem posiedzeniu w obec członkówr obu komitetów, 
zdała sprawę z czynności ubiegłego pierwszego półro­
cza 1868 r., a 84 od zawiązania się Towarzystwa Kre­
dytowego Ziemskiego w Królestwie Polskiem. Po za­
gajeniu, posiedzenia przez JWgo Zawiadującego Zarzą­
dem Finansowym w Królestwie Polskiem, Radca Dy- 
re cjl Głównej JW. Józef Kuszel, odczytał zdanie

i sprawy, z którego powzięliśmy wiadomość, że wierzy­
telność Towarzystwa 3go okresu Serji lej wynosi rs. 
48,910,650, zaś wierzytelność Towarzystwa ,3go okre- 

: su serji 2gej wynosi rs. 22,275,555. Ogólna wierżytel- 
; ność obu serji wynosi rs. 71,186,205, i takowa zahipo- 

tekowana jest na 207 dobrach rządowych w summie 
rs. 7,138,770 i na5,796ciu dobrach prywatnych w sum­
mie rs. 64,147,435. Listów zastawnych w obiegu znaj­
duje się 3go okresu serji lej, na summę rs. 29,068,155 

,, tegoż okresu serji 2ej rs. 17,055,090. Należność do po­
boru od stowarzyszonych, z tytułu rat półrocznych i 
procentu amortyzacyjnego wynosi w mienionem półro­
czu rs. 5,455,925 kop. 33V2, na to w ciągu półrocza 
wpłynęło rs. 2,382,871 kop. 99, zalega z dniem 1 (13) 
Lipca 1868 r. rs. 3,073,053 kop. 34 y2. W wrykonaniu 
właściwych środków egzekucyjnych za zaległości, W ła­
dze Towarzystwa w minionem półroczu, wystawiły na 
sprzedaż dóbr 729, z tych uwolniono z pod sprzedaży 
z powodu zapłacenia, zaległości dóbr 326, oczekuje 
terminu dopełnić się mającej sprzedaży dóbr 400, zaś 
troje dóbr zostało sprzedanych a mianowicie: w obrę­
bie Dyrek. Szczeg. w Lublinie dobra 1, w Dyr. Szczeg. 
w Siedlcach dobra 1, w Dyrek. Szczeg. w Płocku do­
bra 1.

Należność do wypłaty za listy zastawne wylosowane 
i kupony płatne wynosiła rs. 3,488,738 kop. 59, na to 
w minipnem półroczu wypłacono rs. 2,454,653 kop. 89, 
pozostaje do wypłaty dla niezgłaszających się po od­
biór należności rs. 1,034,083 kop. 80."

Fundusz rezerwowy własności Towarzystwa wynosi 
z końcem Igo półrocza 1868 r. rs. 3,051,513 kop. 37 ‘/2 
i takowy znajduje się:

1° w kassach Dyrekcji Szczegó­
łowych gotowizną rs. 3] 2,552 k. 33,.

2° w kassie Dyrekcji Głównej,
a) W listach zastawnych niewy- 

losowanych rs. 58,725,
b) W listach likwid. rs. 103,050.

Łącznie rs. 161,775. —r
Razem w kassach Towarzystwa rs. 474,327 k. 33. 

3° W zastępowanym funduszu na wypłaty za listy 
zastawne wylosowane i kupony

płatne ‘ rs. 1,596,510 kop. 15
5° W wartości nabytych domów 

na pomieszczenie Władz To­
warzystwa rs. 562,548 kop. 7.

z przeniesienia rs. 2,633,385 kop, 55:
5° W ruchomościach biurowych

Towarzystwa rs. 37,144 kop. 58
6° W zaległościach na dobrach

procentu amortyz. wskazane­
go do poboru przy ratach, kar 
od rat i amortyzacji, oraz ko­
sztów wygotowania listów za­
stawnych rs. 236,319 kop. 78,

7° W zaliczeniach do zwrotu po­
czynionych przez Dyrekcję 
Główną i Dyrekcję Szczeg. rs. 144,663 k. 48 %

Ogół jak wyżej~rs. 3,051,513 k. 37 %  
—  Przy odbytych wczoraj wyborach na sekretarza 

giełdy warszawskiej, otrzymał wszystkie głosy pan 
Brobek, pełniący te obowiązki w zastępstwie od kilku 
miesięcy. (Gaz. Handl.)

-T* Z  uczniów szkoły elementarnej katolicko-nie- 
mieckiej, przy kościele Sgó Ducha istniejącej, pan Wła-



dysłąw Stasiulewski, organista przy tymże kościele 
utworzył chór, który wyuczony przez niego wykony­
wać będzie w każde święto pienia religijne, przy towa­
rzyszeniu organu, w językach polskim i niemieckim.

— Gabinet Zoologiczny przy tutejszej Szkole Głó- j  
wnej, wzbogaconym został w ciągu upłynionego roku : 
następujące mi darami: Z podróży hrabiów Konstante­
go i Aleksandra Branickich do Algieru, otrzymano skór 
ssących i ptaków, okazów 260, gadów w spirytusie 
sztuk 130, ryb 110, owadovv 2,200, pająków, krocio­
nogów, skorupiaków, muszli i t. d. ogólnej wartości rs. 
1657. Dr Marmottan z Paryża nadesłał skór ptaków 
nadmorskich 8, i zbiór owadów francuzkich gatunków 
130. Od Dra E. Simon również z Paryża otrzymano, 
jedno zwierze ssące, gadów hiszpańskich 4, skorpiony 
i pająki hiszpańskie. Od p. Łościborskiego 47 jaj 
czterech gatunków ptaków drapieżnych. Od p. Lucja­
na Lethiery z Lille we Francji owadów francuzkich i 
hiszpańskich gatunków 75. Od p. Teofila Moszyńskie­
go ptaków sybirskich 3 i jedno ssące zwierze. Od pana 
Edwarda Verreaux owady, pająki i skorpiony z przy­
lądka Dobrej Nadziei i Kochincbiny, i z Gabinetu Zo­
ologicznego Jardin des Plantes w Paryżu otrzymano 
w darze dwie skrzynki gadów i ryb francuzkich i egzo­
tycznych. Gabinet zaś anatomji porównawczej, również 
otrzymał 13 sztuk preparatów osteologicznych przy­
wiezionych, jako materjał surowy z podróży Aleksan­
dra i Konstantego lir. Branickich, oraz p. Taczanow­
skiego i w pracowni tutejszej wyrobionych.

  Niezadługo podobno dyrektor opery St. Moniu­
szko. zamierza wystawić jednoaktową operę Gounoda 
p. t. „Doktór z musu“. Libretto tej opery napisane 
zostało podług słynnej komedji Moljera,a muzykę, kry­
tycy francuzcy zaliczają do arcydzieł autora I  austa. 
Udział w wykonaniu tej opery przyjmą p. Kwiecińska, 
oraz pp. Cieślewski, Szczepkowski i Kozieradzki.

— W Hus. Inw. piszą, że powietrze w Twerze od 
7g0 lipca przejęte jest dymem i wonią spalenizny: 
dym tak jest silny, że w dzień słońce zdaje się być 
czerwoną'kulą, bez promieni, a w nocy7 księżyc, od 
płomieni przyjmuje pozór takiejże kuli czerwonej. 
Zdaje się, że dym ten i woń spalenizny, pochodzą od 
pożarów "błot torfowych i lasów, w7 kierunku od Pe­
tersburga ku południowi. W zeszłą niedzielę dym 
tak pąnował nad Twerem, że zaduch i ciężkość przy- 
duszały wszystkich. Podług opowiadania włościan, 
przybyłych 28 lipca na targ, las płonie w gubernji 
twerskiej, w niezbyt wielkiej odległości od Tweru. Po­
czątkowe drobne deszcze w tej okolicy przygasiły ta­
kowy, lecz potem wszczął się na nowo. 29go lipca 
powietrze było czyste. (Dz. War.)

— Do gazety Kaukaz piszą z Kutaisu, pod d. 8go 
lipca, że ilość złota w piasku" na dnie rzeki Inguru, 
jest tak obfitą, jak w znanych piaskach złotodajnych 
Kalifornji, że w najbardziej obiecujących miejscowo­
ściach potrzeba będzie odprowadzić koryto rzeki 
w drugie miejsce, i że wtedy na dawnem odkryje się 
bogata zdobycz. Cóżkolwiekbądź, ludzie zabiegliwi po­
spieszyli już u władzy miejscowej wyjednać kilka 
okręgów w przyszłych kopalniach złota; może tako­
we się znajdą lub nie znajdą, a nic to ich nie ko­
sztuje." Za rok przyrzekają otwarcie drogi żelaznej 
od morza do Kutaisu, czyli o 6 wiorst od Kutaisu, 
gdyż droga żelazna minie to miasto w takiej odle­
głości. (Dz. War.)  ̂ ^

—  W roku zeszłym—opowiada „Gazeta Lekarska ,

—w gorący dzień czerwcowy, 12-letni chłopiec wiej­
ski przejeżdżał polem, gdy nagle burza powstała. 
Uderza piorun, koń przestraszony ucieka, a chłopiec 
pozbawiony przytomności, zsuwa się z niego na zie­
mię. Przyszedłszy dó siebie, chce powstać, lecz wtedy 
spostrzega, iż mu brakuje prawej goleni. Poczem 
w skutek wstrząśnienia i osłabienia zasypia, w tym 
stanie znalazł wuj śpiące dziecko, bez nogi. Suknie 
i koszula chłopca były po większej części porwane 
i popalone; prócz tego w różnycli miejscach rozmaitej 
wielkości suche strupy pokrywały skórę. Wuj zabrał 
chłopca na wóz i odwiózł go do wsi, gdzie ten ostatni 
uczuł silny ból w ranie, a nawet okazał się krwotok, 
który sam przez się wstrzymany został. W ośm dni 
po tym wypadku, chorego odwiedził lekarz i znalazł 
całą prawą goleń najdokładniej odjętą; obwotl rany 
pokrywała ziarnina, a w środku znajdowały się jeszcze 
zmartwiałe tkanki. Goleń była w górnej części przez 
piorun odjętą; staw kolanowy i udo nie zostały naru­
szone; rana przedstawiała się najzupełniej o^iągłą 
o równych brzegach i gładkiem dnie. Silny boi, mory 
się z początku objawił, nie trwał długo i ustąpił pod 
wpływem domowych środków7. Część odjętej goleni 
znaleziono na drugi dzień w trawie niedaleko miej­
sca, w którem chory po spadnięciu z konia zostawał. 
Miała ona wygląd zeschniętego członka i nie cuchnęła 
wcale; kości były czarne, o równych brzegach w7 miej­
scu odłamania, i obnażone prawie do połowy ich 
długości, prawdopodobnie w7 skutek skurczu mięśni 
pozostałych na tej części kończyny. (Gdzie to?)

— Zeszyt 5 publikacji p. t. „Wiedza11 wychodzącej 
nakładem Przeglądu Tygodniowego, obejmuje rozpra­
wę Dr Holtzendorfa „Ulepszenia w społecznem i ekono- 
micznem położeniu kobiet,“ przełożoną przez W ł. Sab... 
W pracy swojej Dr H. usiłuje dowieść, że stanowcze 
ulepszenie dzisiejszego położenia kobiet, utrzymanem 
być może, jedynie przy pomocy organicznej siły rodzi­
ny przez ulepszony syśtemat wychowania dziewcząt, 
w ’nastepnym zapowiedzianym zeszycie „Wiedzy11 wy­
drukowaną' będzie Dr Endemann’a „Historja rozwoju 
stowarzyszeń przemysłowych.14

— Wczoraj w Tiwoli był benehs pana Kussanow- 
skiego dyrektora towarzystwa występującego mi ta­
mecznym teatrzyku. Przedstawienie urozmaicone bar­
dzo. Były urywki komedji, tańce, śpiewy, a nawet 
sceny mimiczne. W grze aktorów tamecznych zauwa­
żyliśmy postęp; całość lepiej wychodzi, a za to szcze­
góły mniej obfitują w dowcipy niezupełnie zgodne 
z wymaganiami tej niewielkiej, choć licznych i różno­
rodnych ściągającej widzów scenki, 'lo na pochwałę, 
należałoby jednak iepiej się uczyć na pamięć roi, które 
w niektórych miejscach są tylko wprost ze suflerem 
powtarzane. Aktor lub aktorka czekają co za sobą ro­
bić, aż dopiero wychodzi głos z budki, i w chwilę potem 
echo tego głosu rzchodzi się na scenie. Trzeba by tak­
że więcej zwracać uwagi na wymagania już me diama- 
tyczne, ale gramatyczne, i poprawność tekstu przed­
stawianych scenek, które zawierają ustępy w rodzaju 
naprzykład strofki, którą tu dosłownie przytaczamy.

To nad moje siły przenieść,
Cóż teraz pocznę o nieba!!
Tysięcy postradać sześć!!!
Chyba już zwarjować trzeba. _

Każdy chyba przyzna, że bywają udatniejsze ustępy 
w literaturze n a sz e j  poetycznej. W każdym lazie pan 
Bi/janowski, okazuje wyżej od innych występujących



tam artystów staranności w grze, a pani Bucholzowa, 
zbiera ciągłe oklaski.

— W ostatnim numerze Kłosów na pierwszej stron­
nicy odbitym został portret ś. p. Antoniego Grabow­
skiego, narysowany bardzo staranie przez p. Tegazzo.

-— P. Władysław Bełza, niezadługo ma wydać to­
mik prac swoich p. t. „Pieśni liryczne.41

~  Po ukończeniu odbudowy ratusza warszawskie­
go, jak słyszeliśmy, na placu teatralnym urządzonym 
być ma skwer, w około wodotrysku i latarń gazowych. 
Dwie drogi położone na placu z bruku żelaznego, 
ułatwią kommunikację z ulicą Senatorską i Wierzbo­
wą. Podobno jeden z pierwszych tutejszych cukier­
ników, ma zamiar po urządzeniu skweru, starać się
0 zbudowanie przy nim ozdobnej altany, w którejby 
mógł sprzedawać letnią porą lody i chłodniki, podo­
bnie jak to ma miejsce na skwerach za granicą 
istniejących.

— Moskwa, 4 (16) Sierpnia. Od St.-Petersburga 
do stacji Bogołowo, przy mikołajewskiej drodze że­
laznej, pali się las na obszernych przestrzeniach, 
prawie w całości, z niewielkiemi tylko przerwami, 
Stacja Griady otoczona jest pożarem. Na stacje tę 
przybyły wojska. W blizkości stacji Mało-Wiszerskiej
1 Griadskiej, ogarnięte są pożarem ogromne prze­
strzenie. W tych dniach także zapalił się las w po­
bliżu Wyszniego-Wołoczka. (Dz. W.)

— (Art. nad.) Czujemy się w obowiązku nadmie­
nić słów kilka, z powodu uwag p. N. w Nrze 181 
„Kurjera Warszawskiego41, dotyczących poglądów p. 
Quatrefages na stanowisko człowieka w naturze. Autor 
artykułu widocznie nie zastanowił się nad granicami, 
jakie kwestji, uczony francuzki naznaczył. Ten bowiem 
pozostawił na boku wszelkie dyslcussje etyczne, filo­

zoficzne i teologiczne, a przedmiot traktował jedynie 
jako naturalista. Nie wchodząc w szerszy rozbiór za­
rzutów stawianych przez p. N., zwrócimy tylko uwagę 
p. autora artykułu, że znaczenia jakie moralności 
i religijności naznacza, są wprost przeciwne określe­
niom p. Quatrefages. Przykład o bocianie, niczego nie 
dowodzi. Naturalista francuzki przytacza ich więcej 
tego rodzaju, móvviąc o pojęciach psów, mrówek, pszczół 
karcących próżniactwo w indywiduach swego rodu. 
Cóż ztąd? Fakta te jako odosobnione, nie mogą sta­
nowić cechy odróżniania złego od dobrego, charakte­
ryzować mogącej całą familję zwierzęcą, a są tylko 
wyjątkowemi. Czy pająk, stonoga, gąsienica, pchła, 
cały rój owadów ma zdolność odróżniania cnoty od 
występku? wątpimy. Z pomiędzy wszystkich stworzeń, 
jedynie człowiek ją  posiada, bez względu na stan cy­
wilizacji, w jakiej pozostaje, jeżeli tylko nie jest 
idjotą. Według uwag p. autora przed Chrystusem, 
byliśmy zwierzętami, i dotąd nie przestajemy być niemi. 
Według Quatrefages, ludzie, jeszcze w czasach przed­
historycznych, pierwotnych, wytwarzali sobie idee 
o bóstwie, wierzyli w siły nadprzyrodzone, w potęgi 
niebieskie i piekielne, w życie pozadoczesne, czcili 
ogień i słońce, i idee te starali się uzmysłowić wr ka­
mieniu, drzewie, słowem na skrzydłach ducha wzno­
sili się w sfery niedostępne pojęciu zwierząt, two­
rzyli świat mitologiczny. Owóż wszystkie te objawy 
należały, należą i należeć będą do kategorji religij- 1 
ności, którą nic tylko chrystjanizm reprezentuje. [ 
P. autor zapatrywał się na tę kwestję z innego punktu, ! 
me dziwimy się temu wcale, wszakże i uczony pro- j 
cssoi pozostawia każdemu wolność snucia takich wnio- I

sków, do jakich doprowadza własne serce i intelli- 
gencja.

— Rolnikom naszym, dla orjentowania się w sprze­
daży produktów zbiorowych, donosimy, że podług ra­
portu złożonego pruskiemu ministrowi rolnictwa, re­
zultaty zbiorów tegorocznych na Szlązku, w ogóle są 
średnie. Panujące tam upały, prawdziwie zwrotni­
kowe, wzbudzają obawy o pomyślny rezultat zbioru 
kartofli i innych roślin okopowych.

— Onegdaj na placu Muranowskim, Izrael Oleor, 
robotnik, spadł z konia na trotuar i mocno się po­
tłukł; na kurację odesłany został do szpitala staro- 
zakonnych.—Tegoż dnia starozakonnej Ruchli Wein­
berg, handlarce, pod Nrem 2247<z zamieszkałej, zginął 
z pod poduszki kolczyk brylantowy, wartości rs. 120. 
Podejrzana o kradzież służąca jej, aresztowana i śledz­
two zarządzono. (Gaz. Polic.)

— Rękopism komedji p. t. „Piękna Warszawianka,44 
podczas odnawiania lokalu Redakcji Kurjera Warszaw­
skiego, zabrany został przez niewiadomą osobę i do­
tąd nie zwrócony. Wrazie posiadania jakichkolwiek 
w tym przedmiocie wskazówek, uprasza się o łaskawe 
udzielenie ich Redakcji, dla przedsięwzięcia środków 
ku odzyskaniu cudzej własności.

Krasnystaw, 17 Sierpnia.—Możeś już słyszał Sza­
nowny Redaktorze,, o smutnym wypadku jaki miał 
miejsce w gminie Rejowiec (powiat chołmski), ale 
o skutkach jego zapewne jeszcze nikt ci nie donosił. 
W tejże gminie, napadł wilk na pasącą się trzodę; 
kobieta lat około 22 mająca zaczęła krzyczeć i od­
ganiać napastnika. Wilk rzucił się na nią i okrutnie 
pokaleczył, (wilk ten był wściekły), tak, że prawie 
z samej utraty krwi życie mogła utracić. Po odsta­
wieniu jej do tutejszego szpitala, w dni kilka dosta­
ła wodowstyętu i zakończyła życie. Toż samo w tej­
że gminie, spotkało trzech innych ludzi mniej je­
dnak pokąsanych, z tych jedno dziecko dostało także 
wodowstrętu i zakończyło życie. Słyszałem jakoby 
miała być zarządzoną obława, nie wiem wszakże czy 
z dobrym skutkiem.— Zbiory w ogóle dość na naszą 
okolicę wypadły pomyślnie. Omłacano z niektórych 
miejsc z kopy pszeuicy 5 do 6 ćwierci starej miary. 
Żyta 7 do 8miu, jęczmienia 7 do 9ciu to też ceny 
znacznie się zmniejszyły. Za korzec pszenicy płacono 
od rsr. 3 kop. 90 do rsr. 4 kop. 20; żyta od rs. 3 k. 90 
do rs. 4 kop. 5; kartofli ód rs. 2\lo  rs. 2 kop. 25. 
Chleba funt żytniego płacą po kop. 2, a jest nadzieja, 
że w tych dniach zniżona będzie cena o pół kopiejki 
na funcie. Z pogorzelców nikt jeszcze budować się 
nie zaczął, jeden tylko właściciel sprowadził niewiele 
drzewa. Źamieszczona korrespondencja z Krasnego- 
stawu w Kurjerze, jakoby wiele domów zgorzałych nie­
było assekurowanych jest mylną, bo wszystkie one nie 
na wiele, ale są zaassekurowane-— Al. Bart.....

— Donoszą nam z m. Łodzi: na dzień 15 b. m. i r., 
zapowiedzianym tu został teatr amatorski polski w sali 
p. Sellina, dochód z którego obróconym będzie na re­
parację organów miejscowego katolickiego kościoła. 
Rozpoczęła widowisko komedja „Wexel,44 znana w W ar­
szawie z teatru w r. b. granego na ubogich, nastąpiła 
potem komedja Aleksandra hr. Fredro p. t. „Nikt mnie 
niezna.44 Komedjo-opera „Dwóch guwernerów, czyli 
Asinus Asinum fricat.44

— Z  Lublina. Nowe latarnie z lampami naftowe- 
mi, już od dnia 1 (13) b. m., przeznaczenie tu swoje



Spełniać zaczęły. Tak słupy żelazne, jako też latar­
nie, urządzone są na model warszawskich, służących 
do oświetlenia gazowego, słupy są nawet wewnątrz 
wydrążone, a to w tym celu, aby w razie zaprowa­
dzenia oświetlenia gazowego, już do tego użyteczne 
być mogły. Latarnie opatrzone białem szkłem i sze­
rokim płomieniem, dają czyste i jasne światło. Dawne 
latarnie z drewnianemi słupami usunięte już Zostały.

(Kur. Lubel.)

— Artyści teatru krakowskiego, donosi „Gazeta 
Polska", opuściwszy Poznań, gdzie ich tak serdecznie 
przyjmowano, i tak wysoko ceniono, nawet ze strony 
niemieckich krytyków, przybyli obecnie do Krynicy, 
dla dawania tam widowisk.

  p. Władysław Górski, przybywszy obecnie do
Szczawnicy, ma zamiar dać koncert na skrzypcach.

 W Wrocławiu d. 12 b. m., otworzono pierwszą jatkę
do sprzedaży końskiego mięsa; w dniu otwarcia, wy­
stawionego na sprzedaż jednego konia, literalnie ro­
zerwano, na drugi przeto dzień, zaszlachtowano dla za­
dowolenia amatorów trzy konie.

— Przed kilku dniami zgorzało w Morawji, prawie 
całe miasto Przyrów (Prerau). Morawianie nazywali 
to miasto, swą perłą. Odezwy o wsparcie dla pogo­
rzelców, rozesłano po wszystkich krajach Austrji.

— Deputowany niemiecki, katolik, Michelis i natu- 
ralista Karol Vogt, mają odbywać w Berlinie publi­
czną dysputę.

— W czasie odbytej przed niedawnym czasem 
w Wiedniu strzeleckiej uroczystości, dano przez tydzień 
336,189 strzałów do tarczy, czyli nie o wiele mniej 
jak Prussacy pod Sadową. Z tych strzałów trafiło 
w cel 119,438. Po pukaninie zaś z karabinów Pea­
body’ ego, Ramington’a, Wamdl’a, Wentzl’a i innych 
nowych wynalazców, nastąpiła pukanina korków od 
butelek. Pierwszego dnia goście wraz z gospodarzami 
wypili za 20,000 guldenów samego wina, a to niemało, 
boć wiadomo, że wino w Wiedniu jest bardzo tanie.

— Podajemy tu z „Gazette des Etrangers“ słownik 
geograficzny, charakteryzujący główne miasta Europy 
n  sposób następujący: Amszterdam handluje, Berlin 
)bmawia, Drezno dziwi się, Dublin żebrze, Edinburg 
narzy, Frankfurt rachuje, Genewa śmieje się, Ham- 
mrg trawi, Hanower drzemie, Kassel przeciąga się, 
Konstantynopol kąpie się, Lipsk czyta (naturalnie tyl- 
co swoje dzienniki), Lyon pracuje, Madryt pali tytoń, 
Manchester pakuje, Marsylja śpiewa, Monaclijum pije 
piwo, Neapol poci się, Palermo wachlarzuje się, Peszt 
luczy, Rzym modli się, Sztokholm bawi się, Wenecja 
iocha, a Warszawa pije wodę sodową.

— Najstarszy żółw’ i najstarsza akacja w Europie, 
majdują się w ogrodzie Theresianum w Wiedniu, 
óółw’ znajduje się tam od czasów cesarza Karola VI, 
)jca słynnej Marji Teressy, który panował od 1711 
lo 1740 r. Ogród Theresianum ma w tym żółwiu 
okatora, który od roku 1726, a zatem przez lat 142 
nie zmieniał mieszkania. W" tymże ogrodzie istnie­
je dotąd pierwsza akacja, jaką sprowadzono do Euro­
py, posadzona tam również za panowania Karola VI.

t— Przez tak zwaną w Paryżu dzielnicę Mouffetard, 
zamieszkałą przez najuboższe rodziny, ma przejść 
nowy, szeroki bulwar. Dla przeprowadzenia owego 
bulwaru, potrzeba było przekopać podziemne ganki 
lo umieszczenia rur wodnych i gazowych. Robiąc te

przekopy, natrafiono na dawny gallo-rzymski cmen­
tarz. Kamienne trumny tych praojców dzisiejszych 
Paryżan, nie mają żadnych napisów: w niektórych 
grobach znaleziono narzędzia, bronzowe ozdoby i mie­
cze. Te starożytne zabytki przenoszone bywają do 
muzeów, a kości ludzkie układają się w stosy i fur­
gonami przewożą je do katakumb paryzkich. Przy 
owych przekopach odkryto także podstawę starożytnej 
wieży, w stylu romańskim, datującą, jak twierdzą 
jeszcze z IXgo wieku. Tę szacowną ruinę ma zamiar 
prefekt Paryża pan Haussman przyozdobić, odnowić 
i zostawić ją  Paryżanom na pociechę za 1,865 mi- 
ljonów(!) w przeciągu swej 15to-letniej administracji 
wydanych.

— Budżet francuzki na ten rok jest przerażająco 
wielki. Położony na jednej szali, dla zrównoważenia 
wymagałby, ażeby na drugiej usypano Mont-Cenis zło­
ta. Jeden z mających do zbytku wolnego czasu mate­
matyków obrachował, że gdyby objętą obecnym bu­
dżetem summę, to jest dwa miljardy trzysta ośmdzie- 
siąt miljonów zamienić na pięcio-frankówki srebrne, 
to ułożony z^nich łańcuch jednym końcem sięgałby (po 
linii kolej żelaznej), Paryża a drugim Petersburga.
• — Manchester Examiner11 donosi, że w mieście Be- 

werley straszny zdarzył się wypadek. Mulat akrobata, 
pragnąc naśladować Blondina w ewolucjach na linie, o 
pięćdziesiąt stóp nad poziomem zawieszonej, skutkiem 
pęknięcia tej liny spadł na ziemię i życie jego w wiel- 
kiem znajduje się niebezpieczeństwie. Niestety! taki 
zwykle bywa koniec wszystkich tych sztukmistrzów, 
którzy chwilowy swój rozgłos opłacają zgonem lub 
kalectwem.

— Na Węgrzech z powodu robót przy kolejach że) 
laznych, okazał się podczas tegorocznych żniw wielki 
niedostatek robotników; płacono dziennie po 1 złr., 
a pomimo tego nie było rąk do zbioru obfitych plo­
nów, przeto dawano najemnikom połowę zebranego 
zboża w snopie. Czeladź rzemieślnicza, szczególniej 
krawiecka, wyniosła się z Pesztu na wieś, gdzie łatwo 
może zualeść przy żniwach robotę, i stosunkowo lepszą 
płacą, jak w stolicy.

— Przez przypuszczenie synów poddanych wszyst­
kich państw należących do Związku północno-niemiec- 
kiego, do pruskich naukowych zakładów wojskowych 
liczba kadetów wzrosła do 1,800 głów, w której to 
liczbie młodzieńcy z niepruskich terrytorjów, silnie 
są reprezentowani.

.— W jednym z poszytów paryzkiej „Revue Contein- 
poraine11, znajduje się opowiadanie wzięte z bułgar­
skiego życia, dotykające świeżych pod Bałkanami wy­
padków. Opowiadanie, na jakie tu zwrócono uwagę, nosi 
tytuł: „Un bandit bulgare dans le Balkan11. Autor Wpro­
wadza czytelnika w świat zupełnie nowy, pośród osad 
bułgarskich: opisuje życie i obyczaje, które wielu 
rysami przypominają nam poetyczne pieśni i rapso­
dy Serbskie. Żywioł sielski miesza się tam ściśle 
i oplata z żywiołem, na w pół bohaterskim, a na 
w pół rozbójniczym. Bohater opowiadania, ów bułgar­
ski F ra Diavolo, nazwiskiem Kuszczu-Oglu, nie jest 
bynajmniej urojoną figurą. Był on rzeczywiście dłu­
gi czas postrachem bałkańskiego podgórza, i do dziś 
dnia żyje. W młodości swej kochał tenże się i za­
ręczył dziewczyną z sąsiedniej sobie osady. Pewien 
Basza turecki uwiódł mu narzeczoną. Zdradzony ko­
chanek poprzysiągł zemstę, uciekł w góry i t. d.

— Do jak wysokiej cyfry dochodzą nakłady kalen-



darzy niemieckich, najlepszym dowodem jest wydany 
w roku zeszłym w Lahr kalendarz J. H. Geigera pod 
tytułem: „Kalender des Lahrer hinkenden Boten“ 
w 515,000 egzemplarzy rozpowszechniony. Wydawca 
na rok 1869, już rozesłał prospekt, podług którego 
wydaje kalendarz dla związku południowo-niemieckie- 
go (Siiddeutsche Ausgabe in 4-to) w 4—500,000 e- 
gzemplarzy i dla związku Północnego (Norddeutsche 
Ausgabe in 8 -vo małe) w 2—300,000 egzemplarzy. 
Za wiersz najdrobniejszego druku w ogłoszeniach pła­
ci się 1  talar.

- Księgarnia i Skład Materjałów Piśmiennych Ka­
rola Arenstejna, przy ulicy Nowy-Świat, pod Nr 1257, 
piąty dom od rogu ulicy Wareckiej, posiada znaczny 
zapas książek szkolnych, tak nowych jak i używanych, 
które sprzedaje po nader zniżonej cenie, tudzież pizyj- 
muje w zamian książki szkolne z klass niższych do
wyższych. (3—3) v c

— Nakładem litografji p. Mullera przy ulicy Sena­
torskiej, wprost kościoła parafjalnego Sgo Antoniego 
wyszła pieśń z grywanej obecnie w teatrze Rozmai- 
tóści operetki Wekertina p. t. „Koniec chwali dzieło, 
śpiewana przez panią Bakałowiczową, a zaczynająca 
się od wyrazów: „Kiedy przebiegam las,1' Słowa pol­
skie reżysera opery p. Matuszyńskiego.

— Nakładem i drukiem Jana Jaworskiego, wyszła 
książeczka, pod tytułem: „Krótki przegląd kuli ziem­
skiej" czyli początkowa nauka „Jeografji powszechnej , 
przez’pytania i odpowiedzi, podług najlepszych źró­
deł opracowana i poświęcona dla dziecinnego wieku, 
przez E. Leja. Nabyć je można we wszystkich księ­
garniach i w tejże drukarni, po kop. 2 0  za egzem-

Pla!!'j)n ia 1 Września, rozpoczyna się kurs nauk w pen­
sji Wyższej zostającej pod przewodnictwem ochmi­
strzyni Laury Guerin,_ w domu hr: Ostrowskiego, rog 
ulicy Mazowieckiej i Śto Krzyzkiej Nr 1352. Zapis zas 
uczennic 16 Sierpnia. (3 3) 5271—

— Przełożona pensji Wyższej żeńskiej, przy ulicy- 
Krakowskie-Przedmieście, Nr. 415 wpałacu Stanisława 
Hr. Potockiego istniejącej, zawiadamia szanownych ro­
dziców i opiekunów, iż kurs nauk na rok szkolny lobs/y 
rozpocznie się 1 Września a zapis trwa obecnie.

 5 7 4 9   (3— 3) Anna Jasińska.
 "Zawiadamiam szanownych rodziców i opiekunów,

iż mając pozwolenie władzy edukacyjnej, jak lat po­
przednich, tak i w roku bieżącym, przyjmuję na stół 
i stancję uczniów uczęszczających do szkół publicz­
nych, zapewniając im prócz opieki rodzicielskiej wszel­
ką pomoc w naukach. Mieszkanie moje przj ulicj 
Trębackiej, Nr 640, w domu p. Kożuchowskiego, na 
dole, wprost bramy. Stróż wskaże.—A. C.

(3—3) —5464—(12,la l .)   ̂ _
— Rodzice życzący umieścić swe dzieęi na stoł i 

mieszkanie, gdzie za przystępną cenę mieć będą kor- 
repetytora stałego, konwersację w językach: Irancuz- 
kim i niemieckim, dozór i opiekę rodzicielską, raczą 
sie zgłosić na ulicę Nowy Świat Nr 1255, pomieszkania 
Nr 6 . —5499—(12389) (3—3)

— Szymon Radzyń, magister prawa i administra­
cji, Patron przy Trybunale Cywilnym w W arszawie, 
otworzył kancellarją przy ulicy Nalewki, w domu Wgo 
Rubinstejna, pod Nr 2239 (nowym 7), wprost ogrodu 
Krasińskich, w oficynie prawej, na parterze, wejście 
przez sień drugą. —5459— (2—3)

— Od przyszłej Niedzieli, w Prado, grać będzie od 
godziny w pół do 6 tej do lOtej wieczorem, Muzyka , 
Kargo^polskiego Dragońskiego pułku______________

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Jak Kato, który przy każdej sposobności wołał: „De- 

lenda est Carthago1', tak Girardin nie ustaje w swem 
domaganiu się lewego brzegu Renu i w ostatnim swym 
artykule w dzienniku „Libertć" dowodzi, iż konieczność 
zdobycia tej granicy nakazują nawet względy oszczę­
dności. Czwartą częścią sumrn wydanych na wojnę f 
wschodnią, włoską i meksykańską, możnaby wyma­
zać z dziejów pamięć doznanych w latach 1814 i 15 
porażek, i przywrócić naturalne granice. Gdyby Fran­
cja nie była tych granic straciła, ileż miljonów było­
by się oszczędziło tak jej, jak całej Europie, gdyż we­
dług poglądu „Liberte" w całej Europie zapanuje spo­
kój i święte czasy nastaną, jak tylko Francja brzegi 
Renu pozyska i wtedy wszyscy bezpiecznie rozzbroić 
się mogą.

We Wtorek odbyła się w Fontainebleau, pod prze­
wodnictwem cesarza, rada ministerialna, na której 
zasiadał także i Rouher, minister stanu.

Stanowcze wydzierżawienie monopolu tabacznego 
we Włoszech, sprowadzić może nową burzę dla gabi­
netu. Piszą albowiem % Rzymu, że jak tylko prawo o
monopolu tabacznym przez senat przyjętem i przez kró­
la zatwierdzonem zostanie, rząd papiezki ze swej strony 
wystąpić ma przeciwko takowemu z protestacją, o ile 
prawo to rozciągać się będzie i na dawniejsze papiez- 
kie posiadłości, jak to: Romanię, Marchje i Umbęją. 
Kardynał Antonelli ma już w pogotowiu notę, w któ­
rej zawiadamia stowarzyszenie dzierżawców, iż rząd 
papiezki tak prawa jak i układy za żadne i niebyłe 
uważa, a w razie restauracji, dzierżawcy stratę swoją 
sami sobie przypisać będą musieli.

W Resina w Neapolitańskiem dokonano wielu aresz­
towań temi dniami, skutkiem zakłócenia spokoju pu­
blicznego. Siła zbrojna, która przybyła dla powścią­
gnięcia tłumu, składała się z małego oddziału żołnie­
rzy wysłanych z Portici i karabinierów konnych 
z Torre del Greco. Tegoż samego wieczora, żołnierze 
przybyli z Portici pozostawili jakąś część w Resina, 
wrócili do swych kwater, ale zaraz nazajutrz kompa- 
nja z załogi w Portici, musiała powrócić do Resina, 
zarekwirowaną będzie przez prefekta prowincji, że zaś 
służba miejscowa w Portici jest bardzo ważną, posła­
no zaraz inną kompanję dla zapełnienia tej próżni.

Pomiędzy osobami aresztowanemi, znajduje się pe­
wien major gwardji narodowej. Według „Pungolo" wy­
chodzącego w Neapolu, liczba uwięzionych osób do­
chodzi do 150 osób. Jednę z kobiet, ranną od postrza­
łu , p r z e w i e z i o n o  do szpitala „Niewyleczalnych.' Stan 
jej jest opłakany.

Dowiadujemy się z wiedeńskiej „Presse“, że cesar­
skie ministerjum spraw zagranicznych, w obec grożą­
cych zawikłań na wschodzie, w porozumieniu z mi­
nisterstwami obrony krajowej w obydwu połowach mo­
narchii, postanowiło ograniczyć wywóz i przewóz amu­
nicji i broni do Serbii, Rumunii i Bośnn. Przy więk­
szych odstawach broni i amunicji do tych krajów, 
świadectwo rządowe tylko wtedy udzielanem będzie, 
kiedy okazanem zostanie zezwolenie właściwego rządu.

Wiadomości ze stolicy Hiszpanii brzmią bardzo 
sprzecznie. Podczas kiedy do „Indep. belge" donoszą,



źe p an u je  ta m  n a jz u p e łn ie jsz a  spoko jność , z innej s t ro ­
n y  zap ew n ia ją , że  sk u tk iem  w y stąp ien ia  m in is tra  w oj­
n y  z  g a b in e tu , n a s tą p iło  p rz e s ile n ie  m in is te r ja ln e , i 
że  d la  ro z s trz y g n ię c ia , co w te rn  k ło p o tliw em  po ło żę - 
iiiu  rzeczy  I ro b ić  w y p ad a , k ro lo w a  m a  bezzw łocznie  
pow róc ić  do M ad rv tu . P o ło żen ie  to  te m  je s t  tiu d n ie j-  
szem  iż i  je n e r a ł  k ap itan o w ie  M a d ry tu  i  B arcelony , 
m a rg ra b ia  N ow aliches i  h r . C heste , po d a li się do 
u w o ln ien ia  ze służby , w  sk u te k  pew nych  ro zp o rząd zeń  
rz ą d u , w y d an y ch  w zg lędem  n iek tó ry ch  officerów . P o ­
rz u c a ją  to  stan o w isk o  bez ż a l u , bo  p rzy jm ow ali je  
n ie c h ę tn ie  i  zw łóczyli objęcie sw ych  p o sad  o ile  m ogli.

Z  ż ą d a ń  staw ionych  p rzez  ks. K arageo rg iew icza , 
jed n o  ty lk o  w ysłuclianem  zosta ło : dozw olono m u  zno­
sić sie z o jcem , pod  w aru n k iem , źe  w idzen ie  się i ro z ­
m ow a m ieć  b ędz ie  m iejsce w obecności sędziego 111- 
s tru k cy jn eg o , a  p rzed m io tem  o sta tn ie j m o g ą  być ty lko
fam ilijn e  sp raw y .

B y ły  k s iążę , te m  g łow n ie  sk o m p ro m ito w an y  je s t  
w p ro c e ss ie  m o rd ercó w  b e lg rad zk ich , iż w p ap ie rach  
a resz to w an eg o  jego  s e k re ta rz a , T ry fkow icza , z n a le ­
ziono k w ity , jak ie  k siążę , nadzw yczaj w  in te re ssach  
p ien iężn y ch  p u n k tu a ln y , p rzez  te  in d y w id u a  w ystaw iać 
sob ie  k a z a ł , k tó r e  do ta jn y ch  celów  sw oich używ ając, 
p ien ięd zm i z a o p a try w a ł. W  liczb ie  ich  je s t  w ielu  sk a ­
zanych  p rz e z  sąd  b e lg rad zk i, a  d o k u m en ty  w spo- 
m nione zestaw ione  z in n em i danem i, p rzed s taw ia ją  
obszerne  po le  do b a rd zo  w ażnych  w niosków , tem  w ię­
cej, że  ju ż  w  c iągu  b a d a n ia  m ia ły  się  okazać  n a d e r
znaczące poszlak i.

P o m im o  szybk iego  zn iszczen ia  do szczę tu  b a n d  p o ­
w stańczych  b u łg a rsk ich , zda je  się, iż  rz ą d  tu re c k i n ie  
iest bez  obaw y o dalsze  w yw inąć  się ta m  m ogące n ie ­
pokoje. Z a  oko licznością  t ą  p rzem aw ia  in n a , a  m ian o ­
w icie, że  M ith ad  P asza , k tó ry  ta k  szybko  w yw iązał 
się z w łożonego  n ań  p o słan n ic tw a , n ie  p o w ró c ił ju ż  do 
rady  stan y , k tó re j p rzew odn iczy , a le  p o zo sta ł w  R usz- 
izuku  w c h a ra k te rz e  je n e ra ł-g u b e rn a to ra .

N eu e  fre ie  P re s se “ zam ieszcza  k o rre sp o n d en c ję  
i  M ołdaw ii, w ed łu g  k tó re j w B u lg a rji p rzy g o to w u ją  
się znow u do po w tó rn eg o  p rze jśc ia  D unaju .

'  (Ind . bel., N o rdd . Al. Z tg , N ene p reu ss . Z tg ).

ROZMAITOŚCI.
O L B R Z Y M I  p a j ą k .

W iadom o, że n a  w yspie  J a w ie , ja k  i w  ogóle n a  
» ły m  a rch ip e lag u  indy jsk im  z w ie rzę ta  i  ow ady docho- 
iż ą  do p o tw o rn y ch  k sz ta łtó w .

Szczegó ln ie j n ap o tk ać  ta m  m o żn a  p a ją k i o lbrzym iej 
w ielkości. N ie k tó re  z n ich  są  w ie lk ie  ja k  p ta k i, i u k ry ­
wają się w  p n ia c h  w ydrążonych , gdzie  p o lu ją  n a  o- 
g rom ne  m ró w k i, ro jące  się  w  n iez liczonej ilo śc i w  la ­
sach tam ecznych .

W  L u ty m  b ieżącego  roku , H o llen d e r pew ien  m ie­
szkający  w B a n ta m , p rzech ad za jąc  się po lesie , spo­
s trz eg ł n a  jed n y m  z drzew  dziw ne ja k ie ś  poruszen ie  
liści.

Z b liży ł się  i u jr z a ł  ogrom nego  p a ją k a  w ysysającego 
krew  z m łode j p ap u żk i, siedzącej w gn iazdku . O brzy ­
d ły  ow ad o k ra c z y ł ła p a m i sw ojem i gn iazd k o  i ptaszy* 
u ę , p rzy tłoczyw szy  j ą  zu p e łn ie  c ięż a rem  sw ojego c iel­
ska, k tó re  co raz  b ard z ie j nad y m ało  się  z p rzy b y tk iem  
krw i p o ły k an e j.

M a tk a  p ap u żk i, k tó r a  n a d le c ia ła  w  te jże  sam ej

chw ili, s ia d ła  n a  g a łęz i są s iad u jące j najb liżej z g n ia z d ­
k ie m  i p rzyczep iw szy  się  do jedne j z ła p  ow adu, u s iło ­
w a ła  o d c iąg n ą ć  go od  ofiary. A le p ró żn e  b y ły  te  u s i­
ło w an ia , i p a p u g a  n ie  m ogąc p a ją k a  poruszyć  z m ie j­
sca , sm u tn y m  k rz y k ie m  zd a w a ła  się w zyw ać ra tu n k u .

W reszc ie  p a ją k  znużony  w idoczn ie  te m  c iąg łem  
sza rp an iem  łap y , o p u śc ił daw n ą  ofiarę , żeby  się rz u ­
cić n a  now ego n a p a s tn ik a .

W  m g n ien iu  oka  o toczy ł o śm iom a sw em i ła p a m i 
szy ję  p a p u g i i z a b ie ra ł się do w ysysan ia  je j k rw i, kiedy 
n a g le  p ta k  ro zsro żo n y  z d o ła ł zag łęb ić  k rzy w y  swój i 
o s try  dziób  w  c ie lsk u  w roga.

P a ją k  sp a d ł n a  z iem ię n ie  p uszcza jąc  je d n a k  swojej 
o fiary , k tó r ą  p o c iąg n ą ł za  sobą.

C a ła  t a  w a lk a  t rw a ła  około  p ięc iu  m inu t.
H o lle n d e r  św iadek  tego  s tra szn eg o  d ra m a tu , u jr z a ­

w szy p a ją k a  n a  z iem i, z g n ió tł go u d e rzen iem  k o lby  od 
fuzji i u w o ln ił ty m  sposobem  p ap u g ę  od n iechybne j 
śm ierc i.

—  K ró l p ru sk i używ ający  obecnie k u ra c ji w  w odach 
em sk ich  sp o tk a ł, p rzech ad za jąc  się p o d  k o lu m n am i 
k u rsa lu , w ła sn e  sw oje p o p ie rs ie  z g ło w ą  w w aw rzyny  
zdobną. —  „Z de jm cie , —  rz e k ł , —  to  n a k ry c ie  g łow y 
z tego  p o sąg u , je m u  ciężko z tem  i w cale te j ozdoby 
n ie  p o trz e b u je ."

—  Z ło d z ie je  uch o d zą  za  p ró żn iak ó w  n ies łu szn ie , bo 
on i p ra c u ją  sk ry c ie . ______ ______

D O N IE S IE N IA .

ii/ ciii m m
tak zwanein „POD RÓŻi%“

P rz y  u licy  N ieca łe j w dom u P a n a  P sa rsk ie g o , tu ż  
p rzy  now o o tw a rte m  w ejściu  do O grodu  Sask iego , 
d o stać  m ożna:
ROSTBEFU ta k  n a  śn ia d a n ie  j a k  i n a  k o lac je  

o raz  K o tle tó w  w ołow ych, Polędw icy z  ro ż n a  i  t  p.
K U R C Z Ę T A  i R A K I  po  an g ie lsk u  i po  po l­

sku.
OBIADY a  la  c a r te , po  ko p . 10 z a  p o rc ję .
"W szelkie p o traw y  o b ję te  j a d ł o s p i s e m  i t ru n k i 

a  to  po  cen ac h  p raw ie  k u p ie c k ic h . K aw a ze  śm ie­
ta n k ą  i H e rb a ta , codzienn ie  ra n o  i w ieczór.

W sz e lk ie  o b s ta lu n k i t a k  w m ie jscu  j a k  i n a  m iasto  
z a k ła d  pow yższy w k a ż d e j  chw ili p rzy jm uje .

(18— 30) — 4965 — (11,163),

|  TYNKTURi BA PLUSKWY!!!
® N ajpew nie jszy  ś ro d e k  n a  z u p e łn e  w yn iszczen ie  teg o

[ro b a c tw a  z i r h  z a ro d k a m i. ____
P R O S Z E K  N A  R O B A C T W O !!!

głów nie n a  ta k  zw an e  k a ra lu c h y , p ru sa k i  i f ran cu zy , 
w sk u tk u  p rzew y ższa jący  o w iele  P ro sz e k  P e rsk i. J e s t  
do n a b y c ia  w S k ła d z ie  G łów nym  Z a p a łe k  i innych  wy- 

| |r o b ó w  ch em icznych  W . D zisiew sk iego , ró g  u licy  Se- 
■[ n a to rsk ie i i B ie la ń sk ie j, dom  L iiw enberga , N r  46 7 a.
I  W  ty m że  S k ła d z ie  z n a jd u je  s i ę  P R O S Z E K  P E R S K I,

» T R U C IZ N A  n a  m yszy  i  szczury , B IB U Ł A  do  tru c ia  
m uch  i B E N Z IN A  do w y w ab ian ia  p lam . i ( 1 0 - 1 0 )  — 4670— (5561)

ł w W W f t W W W ir    -



U jM dtnu Hrnjoiva Z a c h ę t y  S z t u k  JP ię  
k n y c h ,  codziennie w H otelu Europejskim.

M t Z E l M  » » H  h  P I Ę H ^ l O n ,  w Pałacu Ka- 
zimierowskim, w pawilonie na lewo, we Czwartki i Nie­
dziele bezpłatnie, od godz: loej rano do 2 ej po południu.

— Dolina Szwajcarska. Dziś i codziennie KON­
CERT Królewsko-Pruskiego D yrektora muzyki z własną, 
z 60  osób składającą się orkiestrą, z Berlina. — Początek o 
godzinie 6% , wejście 2 0 kop. (We Środę i Sobotę na SYM- 
FONJE wejście 30 kop.) —3366—(8 0 8 2 )

TJEA.TR r a p p o ,
dziś i codziennie, na  rogu ulic hr. Berga i W łodzim iersk iej 
Początek  o godzinie 7 '/2 wieczorem. (31) —4626—

T B IIP P A  Ś P IE W A K Ó W  Nie-
  _ mieckich Pana Plambeck, dziś i codzien
ule przedstaw ienie w A lkazarze, w O grodzie.— 
Początek O godz 7Vj. —4802— (6528)

Dziś: D e l  W a g g e r  u n d  B r o t .  N i e l i t e  u n d  
T a n t e .  W i e n e r  i n  J B e r l i n .  —5601 —

W Kasyno dawniej Francuzkiem, przy uli 
a*.—— cy Śto-Krzyzkiej, dziś i codziennie, To' 
warzystwo Artystów N iem ieckich daje Przed­
stawienia składające się ze śpiewów i scen komicznych.

— 5374 —(12131) W. K.
Program na dziś: Indienne und Sephirine

(Indyana i Zefiryna). r Die W Aener*eschlchten 
(Wiedeńskie historje). Śpiew panny Brix.

— 5586 —

Dziś i codziennie wieczorem, w O t r o d z i e  
WOSł ELDORADO, przy ulicy Długiej pod Nr 586B, 
Przedstaw ienie Francuzkich Komicznych  
Śpiewaków. Początek Orkiestry o godzinie 7ej, a Przed­
stawienia o godzinie 8ej. W razie niepogody, Przedstawienie 
odbędzie się w sali. (25—25) —4840—(8267)

Na Placu Nalewki, wprost Cukierni, dziś i 
H H g  endzień, od godziny lOej rano do loej wieczo­
rem , ARTYSTYCZNA P A N O R A M A  L. Żu- 
llekieggo. Wejście Kop, 15. Dzieci płacą połowę.

— 4787 —(10876)

Jeszcze ty lko  k ró tk i czas!
Dziś i codziennie odbywać się będzie w Ogrodzie pod 

Lipką, przy ulicy Przejazd pod Nr 651, Przedstawienia 
Teatru F igur m echanicznych, Obrazów op­
tycznych , oraz wystąpienie Człowieka-M uchy  
zakończone Japońską Illuminacją.

Muzyka grać będzie od godziny 7e j.
Początek przedstawienia o godzinie 8ej.

(5 — 6) —5260 —(11833)

o  (B&sfi a a s s T O a a o ?  <
na Nowym Świecie, wprost ulicy Śto-Krzyzkiej 

Dziś na kolację Rostbef.
Jutro  na śniadanie Pieczeń cielęca.
W  każdej porze wszelkie dziennym jadłospi­

sem objęte Potrawy.
Obiady po Kop. 25 i 30, od godziny le j do 4ej; po 

Kop. 50, od godziny 2ej do 5ej.
Od godziny 8ej z rana KAWA ze śmietanką i HER- 

» BATA.— M LE^O  prosto od krowy, rano i wieczorem. 
Przyjmują się Obstalunki na miasto. m

— 4738—(3374) \

Ktoby miał do zbycia k r e d e n s  dębowy lub orzechowy, 
zechce zostawić adres u stróża domu Nr 14026 na rogu 
ulicy Marszałkowskiej i Jasnej. 3 — 3 —5517— (12391)

I
I

WINOGRONA WŁOSKIE,
codzień świeże nadchodzą do Składu Ant Stęp 
końsk iego . (15— 23) —5142—(11,446)

 __________—  -

SK ŁA D  P A P IE R U
K A R O L A  WOYCZYŃSKIEGO,

przy ulicy W ierzbowej Nr 6.
Ma zaszczyt zawiadomić Szanownych Rodziców 
i Opiekunów, oraz Przełożonych Pensji i Zakła­
dów Naukowych, iż przygotował zapas Towarów 
dla uczącej się młodzieży, i oprócz zwyczajnych 
cen, są do nabycia M ateriały piśmienne ekono­
miczne, których ceny są następujące: Kajet zło­
żony z 5ciu arkuszy papieru pół białego, z okład­
ką kolorową, Kop. 2 . Nadto są K ajety  z 6 ciu 
arkuszy papieru białego, po Kop. 3; Bruljony po 
Kop. 15. Tuzin Piór stalowych Kop. 5. Osadki do 
tychże od Kop. l ’/2. Ołówki od Kop. 1 ’/,, i t. p.

(2 - 6 )  —5502— (12375)
W J

(

Dnia !3go b. m., to jes t we Czwartek, zgi 
nął Młody Charcik A ngielski, źół
Uwej maści. Ktoby go znalazł, raczy odprowa 
dzić pod Nr 15740 na rogu ulicy Marszałków 

skiej i Alei Jerdzolimskiej, do Pana Rouquand, za przy 
zwoitą nagrodą. (3—3) —5460—(12288)

TJEATR ROZMAITOŚCI
D Z I Ś :

Sidła< Chatka w losie.

TEATR W IELKI Jutro. Część opery Freiaehiitz, 
Dzwonek.8

KOLEJE ZELAZNE
ODCHODZĄi Sm

Godz: Min:
z Warszawy do Sosnowca |  pociąg pospieszny 6 

i Granicy (pociąg osobowy 11
do Alexandrowa . - ( pociąg ditto 1 -
.............................................. (pociąg pospieszny 6-
do Terespola . . . .  pociąg osobowy 10-
do Peterabnrga . ( P ^ K  < (;

PRZYCHODZĄ i
do Warszawy * 1 pociąg pospieszny 8 

z Sosnowic i Granicy ( ditto osobowy 5
z Alexandrowa . ( d itto — 3

( ditto posp: (razem z 
z T e re sp o la  ditto osobowy 5-
z Petersburga .. . . { ditto P°«jrf«“ 7 5

-30 rano.
- „ rano.
-33 po połu: 
-30 rano.

„ rano.
„ rano.

- ,  w nocy

—51 wieczór 
—38 po połu: 
-  „ po połu: 
G ranicznym . 
-3 6  po połu. 
- s 'o  po połu. 

ditto osobowy 4 — 1 0  rano.

Ceny Targowe W arazawskie. — Dnia 20 Sierp, 
płacono: Za korzec pszenicy od rs: 6 k: 16 do rs. 7 kop. 
50; żyta 0 4  rs: 5  k: 62  do rs: 5 k: 77V2; owsa od rs: 2  k! 
85 do rs: 3 kop. — gryki od rs: 7 kop: 20 do rs: 4 kop: 50 
kartofli od rs: ) kop: 35 do rs: 1 kop: 50.

Okowity płacono dnia 20  Sierpnia za wiadro o d isr. 
4 k. 8 '/2 do rs .4  k: 11%  za garn. odrs: 1 k: 33, do rs: I k. 34.

W D rukarni K urjera W arszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury Rządowej,— Redaktor, Wacław Szymanowski.
DODATEK.



DODATEK do KI1RJERA WARSZAWSKIEGO Nr 183.
P ią te k .   Dnia (9 )  21 Sierpnia. —  Rok 1868.

B?.ura Adolf oby: z R y g i  u r  I 3 6 3 a ;  D alstron Alfred b a n ­
kier z A m ,'ryk, n r  COS; K linger H enryk kup: z CoMrstwa 
nr 2 2 4 6 ;  G rabski Fel: oby: z Borowa n r  1298b; k a z i m r s  
Seweryn oby: z A ustrii n r  io87e; Ludkiewicz D am el doktor 
z A ustrii n r I574b; Mikutowicz Stanisław oby. z Gostyniu 
n r 6 2 5 ; P u c i j a t a  A nastazy oby: z Mszczonowa n r 1363a ;  >•
biński Lud: oby: z J ę d r z e j o w a  n r  1393;  Rzewuski Bron: oby. 
z S f . - P e t e r s b u r g a  nr 613 ;  Hr: R o s t w o r o w s k i F e l : . o b y :  z Ko­
zienic n r 6 3 4 a; Smoliński Boni.f: o b j n .  z Błędów a  n r  1 5 .  ,
W ojciechowski T ytus oby: z Łomży ur 1 < <8a.

IVyjevliull * Wi»ri*awy«
Błeszyński Fel: oby: do Komży; Dąbrowski B ron: oby: do 

Kuflewa; Grobioki Aleksan: oby: do Grójca; M '^zczau sk , Ka­
zim ierz oby: do Eloneszcz; Ks.ążę Sw ,atopełk-M ,rsk, Kazm • 
o b y  do Mińska; Ostrowski R obert oby: do Czajki; S taizyn- 
s k i lg n -  o b y  do Swiergow; Załęski Luc: oby: do Brzozówki; 
Z ieliński W acław oby: do Woli; Hr: Zamoyski Jan  obyw: do 
Krakowa.

jĴ żkapô uazwą: lioronnejaMatkl !»«*- 
ł v \ ii» Jasnofórze, przez ks. St. Ulaneckiu- 
go nakreślona, obejm ująca k isto rję  łaskam i słyn­
nego obrazu, opis Jasnogóry i m odły do M atki B o­
żej tam  zanoszone, wraz z trzem a pięknem i d rze­
worytami, je s t  do nabycia w księgarniach, G ebeth­
nera  i W olffa i innych w W arszawie i na prowiu- 
cji, po kop. 20 egzemplarz.

T am że do nabycia: M . o r o n u r J »  M a t k i  B o  
i e l  w  M l e d n l e w l c t » e l »  kop r>; P r z e m l e  
u l e n l e  P a ń s k i e  kop 5, I  t a r c z k a  i l u -  
eliowa kop. 30, Imię Jezus kop. 15; M I o -  
dziali seraflezny kop. 5, Seree Jezusa 
w  S a k r a m e n c i e  p o k u ł y  o t w a r t e  kop ie­
jek  3 0 .. (-22 — 29) —3985

Książki szkolne,
D olsk ie  r o s s y j s k i e ,  n i e m i e c k i e  i f r a n c u z k i e ,  z n a j d u j ą  s ię  
w  K s i ę g a r n i  i S k ł a d z i e  N u t  M a u ry ce g o  O r g e lb r a n ­
da D rzy u l ic y  K r a k o w s k i e - P r z e d m i e ś c i e ,  N r l now y.

’ V (3 — 8) —5395— (12169)

D O N IE SIE N IA . 
m a g i s t r a t

m i a s t a  w a r s z a w y .
Podaje się do wiadomości powszechnej, że w dniu 29 S ier­

pnia ( i o W rześnia) r. b., o godzinie 12 ej w południe, odbę­
dzie się w Sali Posiedzeń M agistratu, licytacja głośna in plus 
na trzy  letuie od dnia 19 W rześnią  (l Października) r. h., do 
tegoż dnia i m iesiąca 1871 r ,  wydzierżawienie dwóch Z abu­
dowań na Przedm ieściu P radze  położonych, dawuiej R ogatkę 
St P tte rsb u rg sk ą  stanowiących, wraz z przyległem i placam i 
n a  m ałe ogródki posłużyć mogącemi, a to  od summ dzier­
żawnych na zabudowania po lewej stronie szossy rs. 85, a 
po prawej stronie rs. 86 rocznie dotąd opłacanej.

Mający przeto zam iar ubiegania się o powyższe dzierżą 
wy zechcą się zgłosić w czasie i miejscu wyżej oznaczonym, 
w raz z kwitem Kassy Głównej Ekonom icznej, na  złożone wa- 
djum w ilości rs. 8 "i na koszta ogłoszenia rs. 6, k tó re  nie- 
utrzym ującem u się przy licytacji, natychm iast zwrócone będą; 
zaś utrzym ującego się przy dzierżaw ie zatrzym ane zostanie 
w depozycie tejże kassy aż do ekspiracji k o n trak tu  na  bez­
pieczeństw o dotrzym ania wo wszystkich szczegółach w arun­
ków pomienionej dzierżawy.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będąćej licytacji są do 
przejrzenia w W ydziale Adm inistracyjnym  katdodzienm e, 
wyjąwszy dni świątecznych.

P .  o. P rezyden ta,
Jeneralnego Sztabu Je n e ra ł M ajor, W itk o w s k i .

N aczelnik K ancellarji, Z d z i t o w i e c k i .
( 1 - 3 )  - 5 5 0 3 —(D-W .)

Zarząd XIgo Okręgu Kommunikacji.
Na wykonanie robót około reparacji rowu bocznego i skarp  

grobli w wiorstach 375 i 376 trak tu  Kowieńskiego w Sekcji 
M aryam polskiej, odbytą zostanie L icy tacja  w B iurze Z arzą ­
du XIgo Okręgu Kom m unikacji dnia 14 (2 6 ) Sierpnia r. b., 
o godzinie 12 ej w południe, przez opieczętowane deklaracje.

L icytacja rozpocznie się od summy kosztorysem  rs. 402 
kop. 68*/a , wyraźnie rubli srebrem  czterysta  dwa kopiejek 
sześćdziesiąt osiem i pół in minus.

Mający zam iar ubiegać się o to przedsiębierstw o, powinni 
w m iejscu i czasie wyżej wskazanym , złożyć swą dek larację  
podług wzoru poniżej zam ieszczonego napisaną, a  w tej d ek la ­
racji bez żadnych warunków i zastrzeżeń  wymienić w yraźnie 
literam i, bez skrobań, poprawek i przekreśleń, ilość p rocen­
tów  od powyższej summy na rzecz Skarbu odstąpionych.

D eklaracja nie podług wzoru napisana, lub złożona po go­
dzinie lszej z południa, nie będzie przyję tą , i na takow ą ż a ­
den wzgląd mianym nie będzie.

D eklaracja opieczętowana obok ad resu : „Do Z arząd u XIgo 
Okręgu Kom m unikacji," powinna mieć wyraźny n a p is : „D e­
k laracja  na roboty około reparacji rowu bocznego i skarp 
grobli w wiorstach 375 i 376 trak tu  Kowieńskiego w Sekcji 
M aryam polskiej do licytacji w dniu 14 (2 6 ) S ierpn ia  1868 ro ­
ku odbyć się m ającej.“

Przy deklaracji należy złożyć na  wadjum summę rs. 135, 
wyraźnie rub li srebrem  sto trzydzieści pięć, gotowizną w li­
stach zastawnych, lub listach likw idacyjnych, z właściwemi 
kuponami, w obligacb skarbowych, alboteż w innych p ap ie­
rach  publicznych procentowych, i kwotę rs. 15 gotowizną na 
koszta ogłoszenia licytacji.

Szczegółowe warunki do licytaccji i kosztorys zatw ierdzo­
ny, są do przejrzenia w Z arządzie Xlgo Okręgu K om m uni­
kacji każdego dnia, prócz Niedziel i Świąt, od godziny 9ej 
rano do 3ej z południa.

W ZÓ R DO D EK LA R A C JI.
W sk u te k  ogłoszenia z dnia , .....................18GS r., podaję

niniejszą deklarację, iż podejm uję się podług zatw ierdzone­
go kosztorysu wykonać roboty około reparacji rowu boczne­
go i skarp  w w iorstach 375 i 376 trak tu  Kowieńskiego 
w Sekcji M aryam polskiej i od summy kosztorysowej na rs.402 
k o p .6 8 ' / 2  obliczonej, odstępuję n a rzeczS karbuprocen tów  NN, 
(wypisać literam i), poddając się wszelkim obowiązkom i z a ­
strzeżeniom  w arunkam i licytacyjuem i objętym .

Sumipę rs. 135, wyraźnie rubli srebrem  sto trzydzieści pięć 
na  wadjum, oraz gotowizną rs. 15 na koszta ogłoszenia licy­
tacji składam , k tó re  w razie n ieutrzym ania Się przy  licy­
tacji, sam odbiorę, lub o p rzesłanie na mój koszt do NN 
upraszam .
' S tale moje zam ieszkanie je s t w NN. p isałem  w N N ., dnia 
N , m iesiąca NN 1868 r.

(Podpisać wyraźnie imię i nazwisko).
Naczelnik Okręgu,

Je n e ra ł-L e jtn au t, Szufoerskl.
Naczelnik K ancellarji, F. Benevenl.
(2— 3) . — 5432—(D. W.)

Zarząd Okręgowy Inżynlerjl Wojskowej 
W arszawskiego Wojennego Okręgu.

Podaje do powszechnej wiadomości, iż w dniu 13 (25) b. 
m. Sierpnia, przy pomienionym Z arządzie w W arszaw ie w Cy- 
tadelli A leksandryjskiej, odbędzie się jednorazow a bez p rze ­
targu , licy tacja in minus na  roboty pokrycja szyfrem ang ie l­
skim  dachów w niektórych zabudowaniach wojskowych 
w W arszawie i cytadelli istniejących. >

L icytacja rozpocznie się głośna, następnie po ukończeniu 
takowej, otw arte zostaną deklaracje opieczętowane, k tórych 
przyjęcie ma miejsce tylko do godziny U  rano wyżej pomie- 
nionego dnia, raczej przed  rozpoczęciem  licytacji.

Ceny w dek laracjach  m ają być wypisane w yraźnie lite ra ­
mi na każdy osobno przedm iot.

L icytacja odbędzie się na  dwa sposoby: 1) na  roboty po po­
kryciu dachów szyfrem, m ające być wykonane w przeciągu j e ­
dnego 1868 roku. 2) n a  też  sam e roboty z zawarciem  kon­
tra k tu  na trzy  następne la ta  1869,  ̂1870 i 1871.

Do licytowania będą dopuszczeni tylko majstrowie a dowo-



II

dami od m agistratów  poświadczającemi, iż w robocie pokrycia 
szyfrem dachów są fachowi.

Vadium  do licytacji m a być złożone w gotow iźnie lub w p a ­
p ie r a c h  k u rs prawny mających w kwocie rs 7 to, wyraźnie 
siedm set czterdzieści, albo też w nieruchom ościach na  sum ­
mę rs. 1850, wyraźnie tysiąc ośm set pięćdziesiąt. Vadium 
w nieruchom ościach powinno być złożona w Z arządzie Okrę- 
gowem Inżynierskim , wcześniej o trzy dni przed da tą  licy ta ­
cji; w przeciwnym zaś razie vadjum przyjęte nie będzie.

W arunki licytacyjne można przejrzeć każdego czssu  w sa­
mym Z arządzie Inżynierskim  w godzinach służbowych.

W arszaw a, dnia 17 Sierpnia 1868  r.
P. o. Naczelnika Inżenierji, Jen era ł-M ajo r U w asznin-Sa- 

m arin.
Naczelnik W ydziału, A sesor Kollegjalny, Kwaśniecki.

(3— 3) — 5 4 6 2 -(D . W.)

O B W I E S Z C Z E N I E
Podaje do publicznej wiadomości, że w dn iu  24  Sierpnia 

(5 W rześnia) r. b., o godzinie lej z południa, odbywać się 
będzie vr W arszawie, w Biurze Z arządu  Fiuausowego, głośna 
in plus licytacja o sprzedaż Zabudow ań z G runtam i pozosta- 
łych, po zwiniętym  M agazynie Solnym w W yszkowie Gu- 
bernji Łom żyńskiej.

L icy tacja  ta  rozpocznie się od summy zniżonej rs. 1,5 0 0 . 
K ażdy przystępujący do niej, winien złożyć kw it Kassy 
Głównej W arszaw skiej, lub B anku Polskiego, na złożone 
wadjum w ilości rs. 150 gotowizną, lub w papierach, według 
przepisów  na w adja przyjmowanych.

Szczegółowe w arunki do tej licytacji ułożone, oraz plan i 
oszacowanie tych Zabudow ań i Gruntów, w Biurze Z arządu 
Finansowego, codziennie, wyjąwszy dni św iątecznych i galo­
wych, przejrzane być mogą (2— 3) — 5 4 3 ,6— (D. W )

Szczegółowa Opiekuńcza Szpitala Dzieciątka 
Jezus,

podaje do wiadomości, j i  z powodu nie dojścia do sku tku  
w dn iu  1 (13) b . m. i r., licytacji na  dostawę pijawek dla 
Szpita la  tutejszego na czas od dnia 1 ( 13) W rześnia 186? r. 
do 1(13) Stycznia 1870, odbędzie się w tym że Szpitalu 
w dniu 16 (2 8 ) b. m. i r., o godzinie 11 z rana powtórna l i­
cy tacja  in minus, przez deklaracje opieczętowane na d o sta ­
wę rzeczonych pijawek. W arunki tej licytacji obejm ujące ce­
nę pijawek za p raetium  liciti służyć m ającą, tudzież wzór do 
deklaracji przejrzeć inożna w K ancellarji Szpitaluej, każdo- 
dziennie z wyjątkiem  Świąt.

W  W arszaw ie, dnia 5 (17) S ierpn ia  1868 roku.
W  zastęp. Prezydującego,

Członek Rady, R adca Dworu, A. Sokulnicki.
Pom ocnik Nadzorcy Szpitala, Macharski.

(2 — 3) —5546— (Dz. W.)

j
Szczegółowa Opiekuńcza Szpitala Dzieciątka 

Jezus,
podaje  do wiadomości, iż w dniu 16 (-28) S ierpnia r. b. o go­
dzinie II rano , w gm achu Szpitala  D ziecią tka Jezus, przed 
delegowanem i Członkami R ady Szczegółowej Opiekuńczej 
tegoż szpita la , odbędzie się licytacja in  minus, od ceń na  
praetium  oznaczonych, przez opieczętowane deklaracje na 
dostaw ę dla rzeczonego Szpitala przez czas od dnia 1 (13) 
W rześn ia  r. b., do dnia 1 (13) Stycznia 1870 roku, mąki 
żytn iej razowej i kaszy gryczannej drobnej. Ilość dostawy 
wyżej wymienionych produktów, ceny na praetium  do licyta­
cji, oraz wysokość vadium  do każdej powyższej dostaw y o- 
znaczone, obejm ują w arunki licytacyjne, k tó re  każdodzier.- 
n ic  w godzinach biórowych, z wyjątkiem  Świąt, w Kancolla- 
rji Szpitala  przejrzane być mogą.

D eklaracje  obejm ujące w sobie rodzaj i cenę podejm owa­
nej dostawy, oraz podpisem  z wymienieniem miejsca zam ie­
szkania licy tan ta  opatrzone, sk ładane być winny wraz z do­
wodami na  złożone vadium w Rassie Szpitalnej, w dniu do 
licytacji oznaczonym , najpóźniej dtp godziny 11 z rana, 11a 
go pom “ k 7 zawiadującego częścią nadzorczą lub je -  '

D eklaracje  skrobane, przekreślane, popraw iane, niepodpi- 
sane, nlbo wymienieniem miejsca zam ieszkania nieopatrzone
przyjętem i nie będą.

W W arszawie, dnia 5 (17) Sierpnia 1868 roku.
W zast: Opiekuna Prezydującego 

Członek Rady, R adca Dworu, 'a . Sokolnicki. 
Pom ocnik Nadzorcy Szpitala, M ucharski. 

( 2 - 3 )  — 5545— (Dz. W.)

^  Składzie In ten ten tu ry  znajdującej się 
WMĘUS? w Cytadeli A leksandry jsk ie j, odbędzie się
'{#» 13 Sierpnia o godzinie ioej rano, sprzedaż
licytacyjna zużytych m aterjałów  do obwiązywania, na leżą­
cych do W arszawskiego Kupca i Kupcowej Urłowrj.

( 2 - 3 )  — 5566 —(D. W.)

— Komora Aleksandrówo niniejszem ogłasza, iż 
w d. 19/31 Sierp: po 23 Sierpnia (4 Września) r. b. włącz­
nie sprzedawane będą w Włocławsku przez publiczną 
licytację, towary skontiskowane, oszacowane razem na 
rs. 3000, a mianowicie: wyroby bawełniane, wełniane, 
lniane, igły do szycia (4 pudy) skóry wyprawione i nie 
wyprawione, oraz inne różne towary. Wyż wspomnio- 
ne przedmioty sprzedawane będą każdodziennie od go­
dziny Hej rano do 4ej po południu. (Dz. War.) 

—5508— (2—3) 

— Kantor stręczeń służących, pod firmą W. A. 
Frantzke, otwarty został od dnia dzisiejszego pod 
Nrem 269 przy ulicy Freta.

( 2 - 3 )  - 5 , 5 5 1 -  (13,696)

Rządca D óbr W illanaw n
zawiadam ia z powodu otwierającego się polowa­
nia, że na gruntach do Dominium D óbr W illa- 
nnwa należących, ja k  la t poprzednich tak  i 0 -

becnic, najsurow iej wzbronionem je s t  I H I L O I V A I V I E  
Osobom w stosowne pozwoleniu uiezaopatrzonym , czego służ­
ba miejscowa dopilnuje, i z defraudantam i podług praw a p o ­
stąpi- ( 1— 3) — 5 5 9 0 — ( 125 5 1 )

S B ® * 6 Upoważniona przez W ładzę, ma honor 
zawiadomić Osoby interęssow ane, że juk  do- 

w f tąd  tak i z początkiem  przyszłego roku
szkolnego, przyjmować będzie na staucję I J C a S ł l i lÓ W , 
którzy obok opieki jak a  im się zapewnia, stosownie do ż y ­
czenia, korzystać mogą z fortepjanu i innej pomocy n auko­
wej. Bliższa wiadomość w Składzie M aterjałów  Piśm iennych 
L andsberga, przy ulicy Nowy-Świat N r 1245A, w Domu Z a ­
rządu Wojskowpgo. (5 — 6) —5369— ( li  965)

ZAWIADOniEtllE.
N O W O  Z A Ł O Ż O N A

llU
jirzy ulicy STowy &wlat pod STr 1899,

poleca Szanownej Publiczności: 
CU K IER K I (w 50 gatunkach) funt od 50— 60 k 
K A R M E LK I funt od 35 — 45 kopiejek. 
CZEKOLADA funt od 30 — 50 kopiejek. 
C U K IERK I A N G IE L SK IE  funt od 3 0 - 3 5  kop.

Handlującym  i biorącym w znacznych 
ipartjacb , odstępuje się rabat.

(3— 10) — 5447  — (7674)

K O C Z O B R Y K ,
um yślnie do drogi budowany, m ało używany,
je s t  do sprzedania. W iadom ość pod N r 2235, 

przy ulicy Nalewki. (2—3) — 5530— (12,448)



Zn
acz

ny 
zap

as 
res

zty
 

Płó
cie

n 
licz

y 
się 

i o
dda

je 
bar

dzo
 

tan
io.

iii

SWIEZO 14UK§ZŁK TOWARY
POWSZECHNIE ZNANE I POŻĄDANE.

POD 14 4» YI41 l t i : \ < .1 \

A L B E R T A  L O E W Y ,
K o w y * l « m  ® a r * i | « l u W o j e i i n e g o ,  ( i l # w n l e j  Z a m o y s k i c h ) ,  N r 1245a, i i n p r z e c i t *

Kuakiego Gimaz|uni.
Wziąwszy sobie za zasadę POŁĄCZENIA T I  VIOSCT Z nOBROCIĄ

do czego uskutecznienia dopomagają mi ciągłe stosunid z najsławniejszemi Fabrykami tak kra- 
jowemi jak i zagranicznemi, mam honor polecić Szanownej Publiczności VI Ó.l ])OBO- 
ROWO R O SSO R T O W lill SKŁAD ŚWIEŻYCH TOWA­
RÓW. .to jest PRAW DZIW YCH ŁIIA1YCH PŁÓCIEN, jak i NA- 
HRYC STOŁOWYCH, odwołując się do zaufania Szanownej Publiczności, tak 

miejscowej jak i prowincjonalnej, która z zamiłowaniem Magazyn mój odwiedza lub piśmien­
ne czyni zamówienia, znajdując tu zawsze rzetelność i nadzwyczajną taniość w sprzedaży, czcm 
Skład mój pochlubić się może— składając za to niniejszem podziękowanie Szanownej Publicz 
ności.

Jednakże co do innych tym podobnych Zakładów, stara-

0  pp>o
6*4
0

0 4

jących się szczególniej tylko przez reklamy i ogłaszanie tanich 
cenników pozyskać renomę, a którą, ja sobie jedynie przez przy- 
stępność mego Zakładu, jak i zawsze dla każdego chętną, i skorą, 
usługą,, oraz przez uznaną, już tanią, sprzedaż dobrych i świeżych 
towarów, prawie przez lat dwa tu w miejscu wyrobiłem, pozosta­
wiam ocenieniu i są,dowi Szanownej Publiczności. 

p S l p *  Za sprzedane u mnie towary przyjmuję wszelką, gwarancję.

i ® -  ASSORTMENT ŚWIEŻYCH TOWARÓW - ® f
Z DALEKO WIĘKSZEM, W STOSUNKU DO POPRZED­

NICH CEN, ZNIŻENIEM.
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R ęczn ików  czysto ln ian y ch  - 
P łó c ien n y ch  c h u s te k  do n o sa  - 
B a tystow ych  ta k ic h ż e  c h u s te k  
P łó tn a  dom ow ego, n a jlepszego  g a tu n k u  
H o llen d ersk ieg o , B e lg ijsk iego , S ask ieg o  

p łó tn a  (ręcznej robo ty) 
R o tte rd a m sk ie g o  i B ie len fe ldsk iego  p łó t ­
n a  ta k  w ca ły ch  ja k  i w p ó ł sz tu k ach  
W E B Y : H o llen d ersk ie , B ie len fe ld sk ie , 

B e lg ijsk ie , j a k  i w ie jsk ie

G arnitury n a  6, 12 i 24  o só b ,;d o u b le  Da- 
m ast

od rs . 1 kop —  do  rs. 3 ko p . — za  p ó ł tu z in a ;
od  rs . 1 kop. —  do rs . 3 k o p . 25 za  p ó ł tu z in a ;
od  rs. 1 kop. 35 do rs . 4 ko p . — z a  p ó ł tu z in a ;
o d  rs . 7 ko p . — do rs . 8 kop . 75 za  całą. sz tu k ę ;

od  rs. 10, 12, 15 do 17 rs . za  c a łą  sz tu k ę ;

od  rs . 11 */,, 13, 14 do 1 8 ’A rs.

od  rs . 17, 19, 21, 25 do 28 rs . z a  c a łą  sz tu k ę ;

O
« - l
c a . i

„P3
c d '

o - i  
o

po 3, 4, 5 '/ 2 rs. n a  6 osób;
„ 5, (i '/2, 8 '/2, 1 2 '/4 na 12 osób;
„ 1 1 1 3 ,  17 i 25 rs  na  24 osób.

WERA ponsówa, SERWETY do kawy w rozmaitych wiel-PERKAŁE
kościach i znakomitym doborze, oddają się po bardzo tanich cenach.

Sprzedaje się także i w pół-sztukach, jak również oddaje się i iu 
~  ** ( 1— 5) 5599— ( 11558)

na łokcie.
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— Nauczyciel, ukończywszy zupełny kurs uniwer­
sytetu Dorpackiego, który się zajmował długi czas 
w znacznych domach wychowaniem dzieci, i spiesznem 
przygotowaniem ich do zakładów naukowych rządo­
wych, pragnie udzielać lekcje języka ruskiego, niemie­
ckiego, łacińskiego i innych przedmiotów, w zakresie 
gimnazjalnym. Przy znajomości języka polskiego, wy­
kład przedmiotów może być w językach: ruskim łub 
niemieckim. Wiadomość można powziąść w księgarni 
Wende i Spółka, oraz w cukierni Kocha na Krakow- 
skiem Przedmieściu. — 5404— (12064)— (3— 3)

Skład Cukru, Herbaty, Win i To­
warów  Kolonjalnych,

PO D  F IR M Ą :
JT. KOKOWSKIEGO (daw . L . K rnp eck ieg o ) 
p rz y  u licy  N ow om iejsk ie j, ob o k  K o śc io ła  S-go D u ­
ch a , sp rzed a je  C u k ie r z ró ż n y c h  fa b ry k  po cen ac h  
fab ry czn y ch , ja k o te ż  o trzy m ał znaczny  tr a n sp o r t  w y­
borow ej h e rb a ty  w ró żn y ch  g a tu n k ach . T e n ż e  s k ła d  
p o sia d a  w y b o rn e  g n tu n k i W in  w ęg ie rsk ich , f ra n c u z -  
k ich , szam p ań sk ich , reń sk ich  i h isz p a ń sk ic h ; P o r te ­
ru  i P iw a  ang ie lsk iego , k tó re  sp rz e d a je  po c e n a c h  
um iark o w an y ch .

D o teg o ż  h a n d lu  p o trz e b n y  je s t  Uczeń, k tó ry h y  
u k o ń c z y ł c z te ry  k la ssy , i p o s ia d a ł p rzy tem  ję z y k  
n iem ieck i. (3— 3 )_______ — 5421 — 12,231)

R E I S C E I G I ,
o ra z  p o jed y n cze  U y r k l e  i  G r i i f i o u y  d la  u cząc e j się  
m ło d z ieży , po cen ach  p rz y s tę p n y c h  w Z a k ła d z ie

J u l ) n n a  W e i s s l t l u n i ,  O p ty k a ., 
p rzy  u licy  N o w o -S en a to rsk ie j N r 477a, o b o k  A p te k i .

(2— 3) — 5496 — (1237!?)

Okrycie aksamitne,
k o lo ru  fija łkow ego , n a  le k k ie j w acie , p o d sz y te  fu la re m , p r a ­
w ie now e, o ra z  t’a ltocik  k o rc ik o w y , ja s n y , są  eto zb y c ia  
z a  po łow ę k o sz tu . W iad o m o ść  p rz y  u licy  Z ło te j N r  dom u 
12 (now y), m ie sz k a n ia  N r  U ,  n a  l-sz e m  p ię trz e , d r u g a  sień . 

(2 — 3) — 5507— (12 ,368)

GUERLIN, Fabrykant Perfum,
N adw orny D ostaw ca P erfum  

Cesarzowej E u gen jl,
15, ulica de la Paix , w Paryżu.

D la u n ik n ie n ia  fa łsz e rs tw a  n a le ż y  n ie  k u p o w ać  w ytw orów  
to a le to w y ch  z n aszej fab ry k i ty lk o  w zn aczn y ch  d o m ach  z a ­
s łu g u jąc y ch  n a  zau fa n ie . (4 — 24) — 5054— (11494)

Z  pow odu n iep rzew id z ian y ch  o ko liczności, je s t  
do  sp rz e d a n ia  POKTEPIABi b ard zo  m a ło  
używ any , p raw ie  ja k  zu p e łn ie  now y, z jed n e j 
z u a jp ie rw szy c h  fa b ry k  tu te jsz y c h , o 7m iu o k ta ­

w ach , z ca ły m  m etalow ym  B la te m  i 4 ina  S zp re jcam i, n ą j-  
now szej k o n s tru k c ji  i faso n u , siln ie  zbudow any , z silnym , 
p e łn y m  i śp iew nym  tonem , z za ręczen iem  dobroci i trw a ło ­
śc i n a  la t  k ilk a , z a  b a rd zo  p rz y s tę p n ą  cenę. W iad o m o ść
p rz y  u licy  K rak o w sk ie -P rzed m ieśc ie  p o d  N r  407 n a  dole.
S tró ż  m iejscow y w skaże . (3— 3) — 540 7 — (12172)

Pianino Palisandrowe
z a  R s . 12 0 , o ra z  SUKNIA cz a rn a  jed w ab n a
n ien o szo n a , za  R s. 25, są  do zb y c ia  p rzy  u licy

Ż ó ra w ie j p o d  N r 22, m iesz k an ia  N r  1 2 .
(1 — 1) — 5583— (12566)

M ł n r l a  n a n i p n i ł ! )  z p a te n te m  n a  n a u czy c ie lk ę  n iż- 
l l l l U U d .  J j a U l O U A O ,  sząi p o sz u k u je  m ie jsca  n a  p e n ­

s ji lub  w dom u p ryw atnym . A d re s  n a d e s ła ć  m o żna do R e ­
d ak c ji „ K u r je ra  W arsz aw sk ieg o .”

(2 — 3) — 5533 — (12,363)

. SKŁAD HURTOWY HERBATY, CU- _ 
f e U  WIN I TOWARÓW KOLONIAL-] 

NYCH.
lli:iMIi\l W0AWER,

j i ip ro a t  K ościo ła  ii-go K rz y ża , Np 404,(
zaw iad am ia , iż  obok  pow yższego S k ła d u , o tw a r ta  je s t 
sp rz e d a ż  do b ry ch  W IN w ró ż n y c h  g a tu n k a c h , n a  
g a rn ce , b u te lk i, sz k la n k i i la m p k i, a  szczeg ó ln ie j z a ­
s łu g u je  na  uw agę Z i e l e n l t t c x e k  z r. 1866, g a r ­
n iec  po rs . 2 k o p . 40 , k tó ry  w r. z. po  te jż e  sam ej 
b y ł sp rzed aw an y m  i w tedy  ju ż  pow szechne z y sk a ł u- 
znan ie . R ów nież w ty m że  S k ła d z ie  sp rz e d a je  się C u ­
k ie r  n a jlep szy  na  m aszyn ie  rz n ię ty  i rą b a n y  n a  k a m ie ­
n ie  i n a  fun ty , je sz c z e  po d aw nie jszych  cen ach .

(3— 3) _ _  j - 5 4 8 9 — (4345)

H E R B A T A .
DIME HANDLOW O - K 0W IS801V V  

A . I I O H 1 A H A V K 7 A
u lic a  M iodow a, P a ła c  A rcy -B isk u p ó w  N r 492, 

p o leca  w y l i o r o n e  j r u t u i t k l  H e r b a t y ,
ta k  C zarn e j ja k o  i K w iatow ej. 

R e k o m e n d u j e  szczególn ie j po R s. 1 K op. 50, R s. l 
K o p  8 0 , R s. 2 K up. 2 0 , i po R s. 2 K op. 40 za  fun t.

( l — io ) — 5 5 8 9 — (12567)

Garnitur Mebli
sk ła d a ją c y  się  z K an ap y , 6 K rz e s e ł  i 6 K rz e ­
se łe k , n a  sp rę ż y n a c h , n a  now o am e ry k a ń sk ą  

c e ra tą  p o k ry ty ch , z a  R s. 50, tu d z ie ż  FliBTEPIAN  za 
R s. 6 0 , sp rz e d a je  się  n a  rogu  T w ard e j i M aryań3k ie j pod  N r 
I0 8 7 b , w m iesz k an iu  p o d  N r 9, w chód z podw órza.

(1 — 2) — 5591— (12565)

S ą  do sp rz e d a n ia  z pow odu w yjazdu

Różne Meble.
W iad o m o ść  p rzy  u licy  T w a rd e j, w dom u G ra n ­

io w a , N r i  098 a , m ie z z k a u ia  N r  13. (3— 3) — 549 8 — (12366)

®wa k°n*e pojazdowe,
z sz° ra m i ang ie lsk iem i, są  do sp rz e d a n ia  w H o- 
te lu  K rakow sk im , u lica  B ie lań sk a . — W iadom ość 

pow zią ć  m o żna u  S zw ajcara . (3 — 3) — 5548— (12,452)

Ogier gniady Angielski
(H o lb lu t), l a t  6 m ający , pochodzący  ze S ta d a  
H r. K rasiń sk ieg o  w K rasn em , po O gierze A n­

g ie lsk im  (p słne j krw i) , ,W a lm e rz e ,“  u jeżd żo n y  pod  w ierzch , 
ie s t  do sp rz  ed an ia . W iadom ość u  R ządcy  dom u N r 410 p rzy  
K rak o w sk ien  l-P rz e d m ie śc iu . (2— 3) — 5452— (12291)

L O K A L E
z a ra z , lu b  od Ś. go M ic h a ła , p rzy  u licy  S e n a to rsk ie j pod  N r 
4 6 8 /9  w prost S 'g o  A n ton iego , to  je s t  6, 7 lu b  8 Pokojów , 
z  K u ch n ią , i 2 1 ‘o k o je  z  K u ch n ią , do w ynajęc ia .

(7— 10) — 5221— (10519)

W drukarni Kurjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


